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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

W I mi ę  Bo ż e !  Za Wi a r ę  i Oj c z y z n ę !

G r u d z i ą d z ,  na czwartek, 17-go marca 1932 r.

ci*
ijolnictwo opływa 

h w „dostatkach0.
Dziwne się dzieją rzeczy w tej 

naszej Polsce.
f  Poprostu, jakby nam się poplą­

tały języki. Jak przy budowie — 
„Wieży Babel" ze starego testa­
mentu, — przestaliśmy się już 
obecnie rozumieć.

Bo posłuchajcie! •
Przemawiał ostatnio w Senacie 

minister rolnictwa Dr. Janta- 
PoVzvński, znany nam obszarnik 
z Pomorza, który między innemi 
powiedział:

„Chcę raz jeszcze omówić zagadnie* 
"f nic, — jakie korzyści przypadły rolnic* 

twu, dzięki zabiegom 'Rządu... Jnk pa­
nom wiadomo, przy Prezydjnm Rady 
Ministrów utworzona została komisja 
dla ustalenia planu pomocy dla rol­
nictwa. Plan przewiduje ochronę dłut*

* nika przed natrętnymi wierzycielami, 
lecz równocześnie zagwarantowanie w 
całej pełni praw wierzyciela. O ja* 
kieirkolwiek moratorium niema mo­
wy Akcja raczej oparta jest na za­
sadzie indywidualizowania. W przy* 
gotowaniu jest kilka ustaw: Usffc' * o

J*^-jacflości rolniczej, ustawa o ulgacó’1
* świadczeniach społecznych wschodnich 

województw.*4
W końcu p. minister powiedział:
„..Stabilizacja polityczna, która dał 

przewrót majowy, jest niezmiernie wa« 
żnym czynnikiem gospodarczym i kro­
kiem naprzód. Najbardziej doktryner­
ska opozycja nie może sobie życzyć 
powrotu do dawnych czasów4*.

Rolniku! przeczytaj sobie to 
powiedzenie ministra — jeszcze 
raz, a nawet — jeszcze dwa razy. 

Bo my, — czytamy, — czytamy,
— czytamy i — ani w ząb — nie 
możemy tego pojąć.

Wychodzi bowiem na trybunę 
w Senacie człowiek zajmujący naj­
poważniejsze w Polsce stanowisko.
— Wychodzi minister rolnictwa
w — rolniczej Polsce. I bez za­
jąknięcia. bez udławienia się sło­
wami mówi o tem. jakie t o ------
korzyści — tak je s t ---------- ko­
rzy-ci — odnosi rolnictwo — z te­
go powodu, że w Polsce był — 
przewTót majowy — za cenę któ­
rego okupione zostały te — „ko­
rzyści", — ktqj*e dziś zalewają rol­
nictwo. — a z nim i całą Polskę.

„Korzyści" te są tak wielkie, że 
nie można za żadną cenę dopuścić 
do tego ażeby — następil powrót I 
do dawnych czasów'.

Rolniku! — Ty opływasz w „ko­
rzyściach". Tak twierdzi „sana- 
tor“ z „czwartej brvgady“ — na 
stanowisku ministra. Jeśli — Ty
— Rolniku — tych korzvści nie 
"'id/isz — to widocznie jesteś — 
ślepy.

My też tych „korzyści" nie wi- 
dzimv — więc i my też jesteśmy 
..ślepi", lub jak zwią „sanatorzv"
— „zaślepieni partyjnicy". — albo 
też. — czego przecież niepodobna 
nawet przypuścić. — takim zaśle- 
nionym partyjnikiem — jest — 
'«m minister rolnictwa.

Dlatego to właśnie radzimy aż

O brady Sejmu i Senatu.
Na poniedzialkowem posiedze­

niu Sejmu przyjęto w trzeciem 
czytaniu zmianę ustawy inwalidz­
kiej, wprowadzającej obniżkę do­
tychczasowych wypłat inwalidom.

Większością głosów BB. odrzu­
cono także wniosek klubu Ludowe­
go o obniżeniu opłat asekuracyj­
nych od ognia.

Następnie przyjęto zmiany o 
zasiłkach dla bezrobotnych i to 
zmniejszono zasiłek z 7 na 6 dni

tgodniowo oraz przedłużono czas 
opłat z 20 na 26 tygodni.

Następnie odbył się dalszy ciąg 
dyskusji nad ustawą o pełnomoc­
nictwach dla rządu.

♦
Na piątkowem posiedzeniu Se­

natu przyjęto w brzmieniu uchwa- 
lonein przez Sejm ustawę o ustroju 
szkolnictwa, ustawę o szkolnic­
twie prywatnem oraz ustawę o 
zgromadzeniadi.

I
Mandżurja kością  n iezgody.

Pomimo chwilowego zaprzesta­
nia prowadzenia kroków wojen­
nych na froncie cliiósko-japońskim 
sytuacja nie w zupełności jest tam 
pokojowa. Sprawa Mandżurji 
jest to kością niezgody, która bę­
dzie ciągłym zarzewiem nowej 
wojny.

Na wezwanie Ligi Narodów do

przystąpienia obu stron 'wojują­
cych do bezpośrednich rokowań 
pokojowych, nastąpiła między 
obiema stronami wymiana warun­
ków'. z których widać, iż obydwie 
strony są nieugięte w swoich żą­
daniach.

Rząd japoński na rezolucję Li­
gi Narodów odpowiedział, że m>żc

NIESZCZĘŚCIE NA JASNYM BRZEGU.
W Monte Carlo wydarzyła sie poważna katastrofa kolejowa. Popularna u 
turystów kolejka zębata, wiodąca z Monte Carlo do La Turbie. wykoleiła f*ię. 

przyczem 2 osoby zostały zabite, 3 cieżkc i 9 lekko rannych.

uznać tylko tę część rezolucji Ligi 
Narodów, która nawołuje do 
wszczęcia rokowań pokojowych w 
Szanghaju, nie może natomiast 
zgodzić się na to, by sprawę Ma.nd- 
żurji oddać Lidze Narodów.

Rząd chiński znowu ośwn \/.y? 
gotowość przystąpienia do roko­
wań pokojowych w formie mię­
dzynarodowej konferencji pod wa­
runkiem. że: 1) Japończycy wyco­
fają wojska, nie stawiając żadnych 
warunków i 2) iż konferencja po­
kojowa zajmie się wyłącznie tecłi- 
nicznemi sprawami, związanemi z 
ewakuacją wojsk japońskich i cnł- 
kowitem zawieszeniem bron*.

Pozatem rząd chiński ogłosił 
komunikat oficjalny, w którym za­
powiada, iż działania wojenne 
przeciw republice mandżurskiej 
rozpoczną się w początkach kwiet­
nia. Wojska chińskie prowadzić 
będą walki poza obrębem kolei że­
laznych, aby nie szkodzić nitcrc 
som państw neutralnych. Rząd 
chiński zamierza również ogłosić 
bojkot handlowy Mandżurji.

Wybory Prezydenta 
ł / jw  N ie m c z  .

W  niedzielę dnia 13 hm. odbył' 
się wybory Prezydenta Rzeszy nr 
okres następnych 7 lat. Wybór;, 
odbyły się naogól spokojnie. Jedy 
nie tylko w Berlinie doszło d 
zajść w czasie których aresztowań- 
około 400 osób. które jednak na 
stępnio zwolniono. Według osta­
tniego obliczenia wynik głosowa 
nia w całej Rzeszy przedstawia si< 
następująco:
Ważnych głosów oddano 37 923 2K 

7. tcg0 otrzymał:
Ilindenburg 18 659 30 ’
Hitler 11323 57
Tli aei ma u n 4 970 39
Duesterburg 2 559 09
Winter 11145
Reszta głosów nieważnych.
Z powodu braku małej cyfr' 

głosów, około 130 tysięcy, będzie 
Ilindenburg musiał stanąć do dni 
gich wyborów, które odbędą si* 
w dniu 10 kwietnia br.

trzy razy przeczytać to, — co 
p. minister powiedział o korzy­
ściach, jakie spadają na rolnictwo 
— „po maju".

Ale minister napewno nie jest 
„zaślepionym partyjnikiem", gdyż 
on ..korzyści", jakie spadają na 
rolnictwo — widzi wyraźnie i wy­
licza je nawet — w postaci:

— powołania przy Radzie Mi­
nistrów komisji dla ustalenia pla­
nu pomocy dla rolnictwa,

o zabronieniu wierzycielowi 
ściągnięcia długów, lecz umożli­
wieniu mu zniszczenia dłużnika.,

— w ustawie o upadłościach 
rolniczych,

—- w ustawie o ulgach i świad­
czeniach społecznych... wschodnich 
województw (szkoda, że nie na 
księżycu).

Taka to liczbę korzyści wyii-

,śle-
nio

czył minister rolnictwa, a ty 
py" partyjniku jeszcze się 
cieszysz!!

Wściec się można dzisiaj — nie 
z gniewu, — lecz z czarnej rozpa­
czy, gdy się tak pomyśli, ile to to­
go ślepego partyjnictwa" w Pol­
sce się namnożyło,

Gotowi jesteśmy przyznać się 
do tego, że jesteśmy „ślepi", jeśli 
choć jeden rolnik w Polsce zechce 
nam wykazać, że minister rolnic­
twa ma rację, twierdząc, iż cale 
rolnictwo odnosi korzyści wskutek 
rządów pomajowyck.

Godzimy się z tem, że są jed­
nostki przy „żłobie sanacyjnym", 
którym się dobrze powodzi.

Wierzymy, że dobrze się powo­
dzi pp. Zamojskim. Fudakow- 
skim, Czartoryjskim, którzy w 
okresie pomajowym z wielka krzy­

wdą dla włościan likwidują sobie 
serwituty, którzy przy pomoc} 
„sanatorow" na setki miljonów zło­
tych krzywdzą biednych włościan

— wierzymy, że dobrze się po­
wodzi różnym pp. Donimirskim 
otrzymującym po 1.000.000 złoty cl: 
kredytu, na 4% rocznie.

— lecz widzimy, że ogół rolnic 
twa ginie, marnieje i wali się w 
gruzy.

Tak, my widzimy „rzeczywista 
rzeczywistość" w Polsce.

T dlatego chcemy i walczymy r 
to, by te „zle" — „przedmajowe* 
czasv w Polsce wróciły.

By te „zle czasv" wróciły jat 
najprędzej. — dokąd jeszcze „do­
brobyt" i „dostatki" — w jakicl 
dziś rolnictwo opływa — itii* znto 
piły nas razem z ministrem i jeg<
: 'ijoinością stosunków, '
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NiemiecKie fortyfikacje i twierdze
nad polską granicą, z Których ma iść najazd na PolsKę.

Pisaliśmy w ostatnich tygo­
dniach kilkakrotnie o niebezpie­
czeństwie, jakie Polsce grozi ze 
strony Niemiec. Dziś dajemy map­
kę, na której widać twierdze nie­
mieckie, skąd Niemcy zamierzają 
napaść na Polskę.

Coprawda mapka ta nie zawie- 
in wszystkich fortyfikacji.

Istnieją dalsze, ukryte w la­
sach nadnoteckicli i nadodrzań- 
sldch oraz między Szczecinom a 
Piłą, ciągnące się w pewnej odle­
głości od granicy polskiej ku pół­
nocy i ku południowi.

Z mapki, powyżej wydrukowa­
nej, przekonujemy się, że szcze­
gólnie Prusy Wschodnie stanowią 
jeden olbrzymi obóz wojenny. 
Sam Królewiec jest- niesłychanie 
silnie ufortyfikowany — a tuż nad 
granicą polską od Wschodu, od 
Lecą poprzez Olsztyn do Kwidzy­
na ciągną się olbrzymie umocnie­
nia, uzbrojone w potworne, najwię­
kszego kalibru armaty. Z Prus 
Wschodnich miałoby też nastąpić 
straszliwe uderzenie w kierunku 
Grudziądza i Warszawy7.

Odległość Warszawy od grani­
cy wynosi tylko 120 kilometrów. 
Gdy się zważy, żo Niemcy w roku 
1918 ostrzeliwali Paryż z odległo­
ści 140 km., to .jasną jest rzeczą, że 
Warszawa już od pierwszego dnia 
napadu niemieckiego byłaby w 
ogniu niemieckiej, dalekonośnej, 
najcięższej artylerji. A Grudziądz 
ndrazu ległby w gruzach. Równo­
cześnie ze straszliwem uderzeniem 
7. Prus Wschodnich miałoby pójść 
drogie, równie potworne ude­
rzenie z okolicy Piły, wzglęanic 
Kistrzyna i Frankfurtu, — wyko­

-----  R C.L&WICC

nane przez siły gromadzone oko­
ło olbrzymiej dziś fortecy Kistrzy­
na i w schronacli idących równole­
gle z drugą linją fortyfikacji, cią­
gnących się między KLstrzynem a 
Frankfurtem.

Uderzenie to miałoby iść w kie­
runku Poznania i Warszawy. Piła 
oddalona jest 270 km. od Warsza­
wy.

Tem drugiem uderzeniem chcie­
liby Niemcy odciąć od Polski całe 
Pomorze i znaczną część Poznań­
skiego.

już Gdańsk być zajęty przez ban­
dy hitlerowców, sztahlhelmowców

i inne formacje, — o ile możności 
także Gdynia. Oznaczałoby fo już 
w pierwszym dniu zupełne odcięcie 
Polski ml morza.

Trzecie uderzenie, także równo­
czesne z pierwszemi dwoma, a
idące w kierunku Leszno—Łódź— 
Warszawa, miałoby wyjść z okoli­
cy Głogowa i schronów bardzo bli­
sko granicy polskiej, bo tylko 10— 
15 km. położonych, względnie z 
okolicy Wrocławia—Opola. Opole 
już tylko 210 km. jest odległe od 
Warszawy. To uderzenie miałoby

W tymże samym dnin miałby* resztę Poznańskiego odciąć od*Pol­
ski. Część tych sił grupujących się 
na Śląsku niemieckim, szczególnie
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ich najcięższa artyleria, mii 
zniszczyć cały przemysł na poi:1 ‘ ,a 
Śląsku. ' nam

Temi trzema strasznemi i 
rżeniami chcieliby Niemcy PoF^* 
zmiażdżyć. Pomocne miałyby 
tem dziele zniszczenia być olbn 
inic eskadry samolotów, którĉ nik 
miały zagazować większą część P ,zlc 
ski. Niemcy bowiem chcą zatruć g;^ 
zem, o ile możności całą ludno! (j0 
polską i uczynić z Polski bezludny 
pustynię — na której chcieliby rozó. 
kolonizować swych landsinanówj 
którym za ciasno jest w swym kra­
ju. Takie oto są plany odwiecz­
nych zaborców i morderców ludów 
słowiańskich.

Są one odpowiedzią na wszel­
kie przyjazne, no części błędne kro­
ki Polski, czyli jej dyplomatów 
sanacyjnych, np. na umowę likwi­
dacyjną, na traktat handlowy7. Są 
one wreszcie też odpowiedzią na 
szlachetne wezwanie Polski do du­
chowego, moralnego rozbrojenia 
narodów świata.

Takimi Niemcy byli zawsze i 
niestety7, zdaje się, takimi zawsze 
będą.

Niechaj to Naród polski raz na 
zawsze zrozumie. Niechaj to rozu­
mieją sanatorzy-bcbekowcy — któ­
rzy się niestety niczego od nikogo 
nauczyć, niczyjej rady słuchać nie 
chcą.

Wedle naszego zdania copraw­
da te plany niemieckie są chyba 
dowodem, żc Pan Bóg Niemcom 
rozum odbiera i że czeka ich znowu 
kara Boża, jeżeli się nie upamię- 
lajti.^Ale bądź co bądź Pol.^a jresî  
bliską pożaru wojennego, który' 
kraj może obrócić w perzynę.

i -NJ

WańRi —
W sobotę sejmowa komisja praw* 

fticza dokończyła dyskusji nad ustawą 
r> pełnomocnictwach dla Prezydenta 
Rzeczy pospolitej.

W końcowym, niezwykle dla sytu­
acji dzisiejszej charakterystyeznem 
przemówienienu, referent poseł Pa* 
schalski powiedział miedzy in.:

A właściwie czemu opozycja tak 
gwałtownie ubiega się o prawa parła* 
raentu, którego autorytet przecież 
zwalcza, kwestionując nawet legalność 
wyborów? Mówi sie» jakobyśmy tu 
przyszli po to, aby stać na baczność 
» rola nasza ogranicza sic do roli 
„Wańki*wstańki“. Ale jeśli tak jest 
istotnie, to nader wdzięczny jestem 
Rządowi, że on nas z tej sytuacji wy* 
prowadza, bo być może, że słabsi z po­
śród nas zaczęli Wani wie-zyć i zaczę­
li sie chwiać...

Uzasadniając konieczność dania 
rządowi pełnomocnictw, referent wspo* 
mulat iu. in., że parlament nie jest 
tym terenem, na którym rząd sie do* 
brze czuje. Na każdym kroku rząd 
słyszy: „Brześć, pacyfikacja**.

Poseł St Stroński (KI. Nar.): Mógł 
liy tego nie słyszeć, gdyby tego nic 
było.

Kończąc referent mówca oświad- 
sza: Panowie zarzucacie nam wicie, 
ile ja wierze, że nic zarzucicie nam jo* 
Inego: braku instynktu samozacho­
wawczego. A interesy Państwa w dzi* 
siejszej dobie i nasz interes samoza­
chowawczy — to su interesy identycz­
ne.

Godzimy sie » P. Paschulskicm. że 
nic można zarzucać sanacji bruku in­
stynktu samozachowawczego. Lecz ża* 
Iną miarą nie możemy się zgodzić z 
wierdzenicm, żc interesy państwa a 
nteresy samozachowawcze sanacji są 

identyczne. Jesteśmy zdania, żo pań­
stwo tylko zyskałoby, gdyby sanacja 
*.ię rozpadła i zniknęła z powierzchni 
naszego życia. Nawet bardzo dużo by 
zyskało! — Red.

wstańKi.
W głosowaniu uchwalono rządowi 

pełnomocnictwa, z których wyłączono:
1) Na wniosek posła Kybarskiego 

zmianę rozporz. Prezydenta z dnia 13 
października 19*27 r. (stabilizacja zło*

W stolicy Litwy Kownie aresz­
towano b. dyktatora Litwy Walde- 
marasa z powodu nieprzestrzegania 
Hal lżonych nań przez władze* woj­
skowe zobowiązań powstrzymywać 
nia się wszelkiego udziału w życiu 
poi i tyczu em

Waldemar as nosił się podobno 
z zamiarem wydawania nowego

tego i emisja bilonu) oraz zmianę sta­
tutu Ranku Polskiego;

2) na wniosek posła Byrka sprawę 
zaciągania nowych pożyczek i

3) na wniosek ref. Paschalskiego u* 
bezpieczenia społeczne oraz nowe po­
datki i podwyższenie stawek podat­
kowych.

czasopisma politycznego i wzięcia 
nia się od wszęlkiego udziału w ży­
ciu politycznem.

Dość wcześnie zapobiegnięto te­
mu nowemu mąceniu wody przez 
b. kacyka dyktatorskiego.

Waldemar asa wywieziono au­
tem policyjnym w niewiadomym 
kierunku.

m0(H> B E Z R O B O T N Y C H
szokuje o<l społeczeństwa popar­
cia ich niedoli orzez żądanie przy 

zakupach
IO WARÓW KUA.TO W Y C H.

Bolszewicy sKładaią hołd 
dla działalności Ojca św.
Z okazji dziesięciolecia rządów Oj* 

ca św., pojawiły sie niezwykło ltczn** 
publikacje, wyrażające podziw i hołd 
dla Jego wielkiej i wszechstronnê  
dziułalności.

Bez wątpienia jednak uajorygiual* 
niejszą jest opinja o Piusie XI. zamio 
szczona w Nr. 12 „Bezbożnika*4, a be 
dąca — mimowolnym zapewne — hol* 
dem dla aktywności Ojca św. Oto co 
tam czytamy:

„Przedewszystkiem trzeba podkreś 
lić nadzwyczajną aktywność kierów, 
nika kościoła. W ciągu dwóch lat o. 
statnieb ogłosił on cały szereg t. zw 
encyklik, traktujących «o wszystkich 
najważniejszych sprawach życia bie 
żąecgo Papież mówi w nich o wy 
chowaniu młodzieży, o małżeństwie, o 
kwestji robotniczej. 0 socjalizmie, c 
kryzysie światowym i bezrobociu.

Nie wyczerpuje to jednak działal­
ności Piusa XI — pisze dalej „Bezboż* 
ujk* — wystarczy spojrzeć na dzień* 
nik watykański, by siy przekouać ° 
niezwykłej ruchliwości tego Papieża 
osoby w dodatku wiekowej, jego pra 
cowitości nadzwyczajnej i energji. -  
Pius XI posługuje siq ponadto .stacją 
radjową, aby przemawiać do całegc 
świata. Po większej części śą to de­
legacjê  robotników lal) stowarzyszeń 
rzemieślniczych, które Papież uajchęt- 
niej widzi u siebie. Każda taka au< 
djoncja jest okazją do przemówieuis 
papieskiego, które służy jako drogo 
wskaż i dyrektywa dla całego świata44

Niezwykle dziwnem jest, że bolsze­
wicy zdobyli siq aż na tyle... objekty 
.wizmu.

Z WALK 1*00 SZANGHAJEM.
Oddział piechoty japońskiej atakuje fort Wusung.

Aresztowanie byłego dyktatora litewskiego.

\
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By nie puścić oświaty na wieś.
W dawnej Pol9ce szlacheckiej 

dziedzice herbowi byli zarazem ob­
darzeni przywilejami panowania i 
wyzyskiwania ludu pańszczyźnia­
nego. Posiadali oni złotą wolność 
gnębienia i trwonienia, albowiem 
Polskę uważali za swoją własność 
prywatną. To też kraj doprowa­
dzili przez pijacką swawolę i sob- 
koską pazerność do upadku, po­
grążając naród w pętach uiewoli.

I trzeba było stuletni cb walk i 
cierpień, by Naród stał się woJny 
i odzyskał panowanie we własnem 
Państwie.

Ale znowu jakieś dziwotwome 
widma prr<vazłości, niby upiorne 
duchy szatanów zaczynają wysu­
wać swoje łapy do niszczenia tego, 
co Naród posiada.

Pjsałem niedawno o zamachu 
na oświatę, o nowej ustawie, o 
ustroju szkolnictwa.

Według nowej ustawy dziecko, 
gdy ukończy powszechną szkołę 
6-cioklasową wyższego stopnia, to 
niby może dalej się kształcić, ale 
rausi zdać egzamin do szkoły śre­
dniej, t. j. do gimnazjum.

Dotychczas młodzież wiejska 
po ukończeniu pełnej sokoły po­
wszechnej mogła dostać się do gim­
nazjum do 3-ciej lub 4-tej klasy, 
skoro zdała egzamin. Bogatsi go­
spodarze, a mieszkający bliżej 
miast większych, pocyłałi dzieci 
już do pierwszej klasy gimnazjal­
nej

My posłowie chłopscy zawsze 
domagaliśmy się, aby dzieci ze 
szkół powszechnych bez przeszkód,
brz egzaminów były przyjmowane 
do 4-ej klasy szkół średnich. We­
dług nowej ustawy dziecko ze wsi, 
gdy ukończy pełną szkołę po­
wszechną, musi dopiero zdać egza­
min, aby się dostać do 3-ciej klasy 
obecnego gimnazjum, a ta klasa 
według nowej ustawy będzie no­
siła nazwę klasy pierwszej. ,

O ile zda egzamin i zostanie 
przyjęte, to będzie przechodziło 
przez 4 klasy tego nowego gimna­
zjum i otrzyma świadectwo z ukoń­
czenia gimnazjum, które będzie się 
równało 6-ciu klasom obecnych 
szkół średnich. Takie świadectwo 
zwane małą maturą, będzie dawało 
prawo do starania się o posadę na 
niższego urzędnika, do wojska, lub 
ćk> szukania sóbie jakiegoś zawodu.

Gdy zaś chłopiec lub dziewczy­
na zapragnie dalej się kształcić, 
aby dostać się do wyższego zakła­
du. jak: uniwersytet lub politech­
nika, to musi wstąpić do nowej 
szkoły, noszącej miano: liceum. Ta 
szkoła będzie się składa z dwóch 
klas, odpowjadających klasom 7-ej 
i 8-ej obecnego gimnazjum. Na 
czem będzie polegała trudność dal­
szego kształcenia? Na tem miano­
wicie, że tych szkół licealnych ma 
być w Polsce tylko 16, to je* 
w miastach wojewódzkich i uni­
wersyteckich.

Chcąc zaś dostać się do takiego 
liceum, trzeba będzie zdać egzamin 
konkursowy.

Dotychczas istnieje 268 gimna­
zjów państwowych, w których obe­
tnie się dwie klasy t. j. 7-mą i 8-mą, 
a więo te szkoły będą obniżone do 
poziomu obecnych 6-ciu klas, a 
więc z takich szkół gimnazjalnych 
będą wychodzili ludzie z mniejszą 
wiedzą, z mniejszą nauka. Dotych­
czas chłopiec kończył gimnazjum 
w takiej Łęczycy lub Koninie, a 
gdy skończy! i pragną! dalej się 
kształcić, np. w uniwersytecie, by 
zostać lekarzem lub adwokatem, to

udawał się do Warszawy lub Po­
znania. Gdy nie miał środków, a 
pragnął nauki, to starał się o pracę, 
oszczędzał, ciułał grosze i często 
p>o trzech, czterech latach wstępo­
wał na uniwersytet, aby zdobyć 
szczyty wiedzy.

Obecnie według nowego prawa 
chłopiec taki skończy gimnazjum 
o poziomie 6-ciu klas i wędruje 
w świat, a gdy pragnie kształcić 
się, to musi wpierw7 dostać się do 
liceum ukończyć je. bo inaczej nie 
przyjmą go do uniwersytetu, al­
bowiem nic posiada odpowiedniego 
wykształcenia.

To też będą wychodzili w świat 
ludzie okaleczali, niedokształceni, 
niedokończeni, a którym ucięto 
drogę do szczytów nauki i wiedzy.

Ponieważ tych szkół zwanych 
liceami ma być 16-cie, więc z kil­
kuset szkół gimnazjalnych będą 
stawali do egzaminów kandydaci. 
W praktyce będzie tak, żo na je­
dno miejsce w liceum może być 
60-ciu lub stu kandydatów, z któ­
rych ma się w zasadzie wybrać 
n aj zdolniejszych.

; odrywać od wsi, by tam pracowały. 
Są to wykrętne słowa obłudników 
zazdrosnych, pyszałków, a chciw­
ców, którzy nie mogą patrzeć na 
to, że chłopskie dzieci garną się do 
nauki, że wieś pragnie wyjść z mro­
ków do światła wiedzy.

Wykształcenie powinno się 
uważać, jako pewien majątek, da­
wany człowiekowi, a posiadacz 
tego wykształcenia winien odda­
wać za to swoje siły dla ogólnego 
dobra społeczeństwa, winien słu­
żyć sprawie publicznej, dawać 
przykład wzorowego, ofiarnego 
obywatela.

Chce się za pomocą tej ustawy, 
uczynić zasadę, że szkoła ma jedy­
nie być drógą do urzędów i godno­
ści i dlatego jedynie dla wybra­
nych ma być dostępną, a dla mas 
ludowych jeno okruchy, odrobiny 
wystarczą. My zaś ludowcy, wal­
cząc o wolny dostęp do wiedzy, 
chcemy,a by wedle zdolności każ­
dy miał jednakże prawo do kształ­
cenia się i doskonalenia. To bo­
wiem narody dochodzą do potęgi 
i rozkwitu materialnego i (Jucho-

WódKa a cukier.
Po wódce często bywają swary,
Gdyż w piciu trudno utrzymać miary, 
Wódka podnieca, a rozum mroczy. 
Człowiek pijany niepewnie kroczy. 
Cukru każden potrzebuje,
Kto choć raz go popróbuje,
On nas krzepi, doda siły, v
Smak wszystkiego zrobi miły.

Kto ana życie te«n wie, że tylko 
ci doetaną się, którzy będą mieli 
przedewszystkiem poparcie, pro­
tekcje i t. p. Biedak, choćby i zdol­
ny, napotka na takie trudności, że 
staje się wątpliwe, aby mógł się 
tam docisnąć.

Kogóż będzie stać na wsi, aby 
dziecko po ukończeniu szkoły po­
wszechnej wysyłać najpierw ck> 
gimnazjum, potem do liceum, a po­
lem dopiero na uniwersytet, a 
wszędzie po drodze utrudnienia, 
przez ciągłe egzaminowanie i prze­
bieranie? To też. używając słów 
ewangelicznych łatwiej przedostać 
się wielbłądowi przez ucho igielne, 
niż dziecku rodziców niezamoż­
nych będzie dotrzeć do królestwa 
nauki, gdzie mógłby zdobyć wyż­
sze wykształcenie.

Dlaczego to czynią panowie je- 
dynkowicze przyrządowi ? Dlacze­
go taką ustawę uchwaliła więk­
szość sejmowa? Otóż dlatego, aby 
obniżyć poziom wykształcenia oby­
wateli, aby u wstecznie, przyćmić 
umysłv ludu, a z nauki i wiedzy 
uczynić przywilej dla tych, co po­
siadają pieniądze i władzę.

Nie od dziś trąbiono po kraju, 
że za wiele mamy inteligencji, że 
za wiele dzieci się kształci, żc tn 
wiele to kosztuje, a więc trzeba, 
aby ludzie szli do zawodów, do 
rzemiosł, a dzieci chłopskich nie

wego, które udostępniają oświatę 
i kulturę wszystkim obywatelom 
kraju? U nas istnieje jeszcze ol­
brzymia nierówność w dziedzinie 
Udostępnienia oświaty, zwłaszcza 
ludowi na wsi, ale było przynaj­
mniej dążenie do rozwoju i do pod­
noszenia jej. Obecnie nastąpiło 
uderzenie druzgocące jej rozwój, 
następuje rujnacja.

Przeciwko temu podnieśli gło­
sy mężowie nauki, ludzie wiedzy, 
uczeni naszych uniwersytetów, lu­
dzie znani w całym świeeie, wśród 
tych ludzi są i synowie ludu. Prze­
ciwko temu podniosły się również 
głosy reprezentantów duchowień­
stwa. Ale sanacyjna większość 
Sejmowa była głucha na te prote­
sty. Ustawę uchwalono.

My jednak nie zaprzestaniemy 
walki o uprzystępnienie oświaty 
clJa dzieci chłopskich.

I walkę prowadzić będziemy 
aż do zwycięskiego końca.

— ... Zło jest zawsze śmiertelne, 
ale wiara Narodu w dobro i spra­
wiedliwość są wieczne i niezłomne. 
Jeśli Lud łaknie wiedzy i polepsze­
nia swej doli, to żadna siła tego 
nie zatrzyma nie złamie, albowiem 
siła żywotności Ludu rozsadzi sko­
rupę ciemnoty i wyjdzie zwycię­
sko ku światłu wiedzy.

Antoni I^angier, poseł.

K a ż d y  r o z s ą d n y  c z ło w ie k  d o b r e  p is m a  c z y ta ,  
I  to d la  n ie g o  s t a n o w i  do ż y c ia  p o d n ie tę .
To te  i  a b o n u i c i e  G R U D Z I Ą D Z E .  |  G A Z E T Ą .  
Bo p o g a r d z a  b lag ą ,  a tr t r e ś ć  j e s t  o b f i ta .

Z y g m u n t  K i e d r z y ń s k i .

*+ NIEDŁUGO może już będą 
mogły wychodzić uczciwo i prawdę 
głoszące gazety. Bebeki chcą bo­
wiem koniecznie spowodować, by 
został wydany nowy dekret pra­
sowy. Dlaczego?

Oto dlatego, że wszystkie obec­
nie, będące w mocy ustawy praso­
we (dotyczące wydawania gazet) 
np. stara niemiecka, która w by- 
łym zaborze pruskim obowiązuje
— a nawet stara moskiewska, obo­
wiązująca w' Kongresówce, a naj­
bardziej dawniej uciążliwa — wy­
dają się bebekom sanatorom z? 
bardzo wolnościowe.

Nie dosyć im, że mogli i mogą 
powodować ciągle niezliczone kon­
fiskaty gazet (np. „Gazety Gru­
dziądzki ej") i w ten sposób podko- 
pywać byt uczciwych gazet! Nie
— nie dosyć im tego.

Dziś chodzi im już o to, żeby 
módz nio tylko konfiskować — ale 
zamykać na zawsze każdą gazetę,
która mówi prawdę. Bo ta prawda 
dla nich jest niewygodna.

Prawr zamykania gazet — nie 
daje np. dawna ustawa prasowa 
niemiecka. To też dlatego ai- 
jiatorzy befcłekoWcy, którym ga­
zety takie, jak np. „Gazeta Gru- 
dziądszka*‘, która im wypomina 
ciągle ich zbrodnie — są solą w 
oku, chcą spowodować, aby bez 
Sejmu i Senatu została zadekreto­
wana ustawa, któraby im dala 
możność bez wszystkiego ubić od 
raeu taką np. „Gazetę Grudziądz­
ką".

Niechaj przeto Lud polski czy­
ta uczciwe gazety, póki one istnie­
ją, niech więc nikt nie paszcza z 
ręki „Grndziącfaddej", póki ona ist­
nieje i niech namawia innych, by 
ją sobie zapisali.

Szczególnie w czasach tfcfctah, 
jak obecne i jak te gorsze jeszcze, 
jakie się zbliżają. — Gazeta ko­
niecznie jeert potrzebna w każdym 
domu. Ona niejako jest pochod­
nią, która wskazuje oo robić, jak 
robić i jakiem i drogami chadzać.

Zresztą każdy, kto w takich 
czasach nio ma gazety — traci 
czasem więcej, niż kosztuje „Ga­
zeta" na cały rok.

Ileż to takich listów do nae do­
chodziło. w których ludziska się 
żalili — ile to stracili dlatego, że 
nie mieli „Grudziądzkiej" w swym 
domu

Starajcie się więc — Drodsy 
Czytelnicy — o to, by w nadcho­
dzących strasznych może czasach 
„Grudziądzka" była w każdej cha­
cie.

Przecież „Grudziądzka", wo­
bec* tego, co wszystko Czytelni­
kom daje, jest najtańszą z wszy­
stkich gazet. Na te trochę gTOszy, 
więc nawet w czasie kryzysu, każ­
dy się zdobyć może. I jest to w jego 
własnym interesie.

ODNALEZIENIE DZIECKA 
LINDBERGHA?

W miejscowości Cross-wille w 
stanie Tennesse (St. Zjedn.) za 
trzymano 4 osobników, w którv( 
posiadaniu było dziecko podobne 
z opisu do zaginionego dziecka 
Lindbergha.’ Nalvchmiast skomu­
nikowano się telefonicznie z Lind- 
berghem i opisano mu dokładnie 
wygląd dziecka. Na mocy tego opi­
su telefonicznego Lindbergh o- 
świadczył, że dziecko wydaje się 
być jego synem i niezwłocznie sa­
mochodem udał się do Cross-wille. 
Potwierdzenia tej wiadomości na 
razie brak.



Jak się likwiduje serwituty w dobrach hr. Zamojskiego-
Nieprawdopodobna panama serwitutowa w województwie lubelsKiem.

Str. i. . . .  ____ . G A Z E T A  G R U D Z I Ą D Z  K 'A“

Ale zapyta się każdy, kto przeczyta 
w tabeli likwidacyjnej postać (rodzaj) 
drzewa opałowego, opisana, i przyjmie 
najmniejsza zawartość drzewa na paro- 
konnej furze chłopskiej i weźmie ze 
sprzedaży cenę drzewa, czy grubego, 
sprzedawanego jako szczapa, czy jako 
gałęzie za 1 metr przestrzenny, skąd i 
w jaki sposób, wedle zapodanych wy-- 
żej artykułów Rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej, mogła się na* 
leźć taka cena parokonnej fury z drze­
wa lepszego, aniżeli to drzewo z któ­
rego wyrabiano szczapę, bo często drze­
wa z drzew* spadłych najdroższych ma­
teriałowych, które, w lesie, wykręcają 
się lub je zwala burza na ziemię, a 
które wsie zabierały, rąbiąc je siekie* 
rą, jako opał?!

Otóż, gdy w lutym 1927 r. minister 
Staniewicz zrobił Henryka Janiszow- 
skiego osobnym delegatem, a Bolesla* 
wa Młodzianowskiego komisarzem słu* 
żebuościowym w Zamościu, aby znie­
śli .serwituty na dobrach Zamojskiego, 
liczących wtedy tyle obszaru, 'co eałe 
dziś, w Niemczech, państwo Anhalt, bo 
obszaru około 2.294 kim. kw., w którcm 
1919 r. żyło 331.285 lodzi i jeszcze dziś, 
po wyrzuceniu z używania z lasóŵ  i 
pól chłopów, liczy jeszcze ordynacja 
Maurycego Zamojskiego tyle. co dwa 
państewka w Niemczech: Lippe i 
Schumburg-Lippe, bo około 1-555 kim. 
kw., które w r. 1919 żywiły okrągło 200 
tys. ludności. Oczywiście i Anhalt, jak i 
oba państwa Lippe, mają i większą 
własność).

Maurycy Zamojski zaraz stworzył 
dla urzędników w Zwierzyńcu osobną 
..pocztę6', która miała wszystkich urzę* 
dołków Janiszowskiego stołować, po­
mieszczać i dawać, na ich rozkazy, au­
ta i powozy, sami zaś Henryk Jani* 
szowskl i Bolesław Młodzianowski po* 
szli do Maurycego Zamojskiego zapy­
tać się go. jak oni mają szacować i oce* 
niać chłopskie serwituty szczególnie 
opałowe.

Maurycy Zamojski był łaskaw wy- 
dać dla Henryka Janiszow*skiego i Bo­
lesława Młodzianowskiego i wszyst* 
kich urzędników, którzy likwidują ser­
wituty u niego i u innych, w woje* 
wódzi wie lubelskiem, osobną instruk* 
cję, jak mają szacować, oceniać i co 
dawać i gdzie za serwituty chłopskie.

Prawo to nazywa się: „Instrukcja 
ordynata Maurycego Zamojskiego, o 
znoszeniu serwitutów* na jego do* 
brach'6. Gdyby Henryk Janiszowski, w 
kilku, podpisanych przez siebie, orze­
czeniach. przy szacunku serw itutów, n. 
p. Obsza wieś, Nowiny, nie byl napi* 
sal, że serwitut szacował: „zgodnie z 
instrukcja Maurycego Zamojskiego o 
/•noszeniu serwitutów ua jego dobrach64 
— toby nikt nie wiedział, skąd wzięła 
się cena parokonnej fury drzewa gru* 
bego: 2 zł 41 gr, i nie odważył się tego 
publikować, bo prawo, Rozporządzenie 
Prezydenta, każe szacować i oceuiać to, 
co jest wpisanem w* tabeli, szacow*ać 
jego ilość i na te ilość, kłaść cenę

II.
miejscowa rynkową: kupna — sprzeda 
ży i mnożyć przez 30. Instrukcja ta 
dla Henryka Janiszowskiego — dana 
mu. ponad prawem paristwoweni brzmi:

Zawartość każdej fury drzewa opa* 
lewego, czy rąbanego /. drzew mater*l 
jałowych, czy opałowych, czy wierz­
chów, gałęzi — bez -względu na jakość 
oraz grubość drzewa i zawartość fu* 
ry, ma pau, panie delegacie ministra 
oszacować na 20 stóp =  0.5ff metrów 
kubicznych masy drewna i za tych 20 
stóp =  0.560 ni. licz pan, na furze, tyl­
ko 10.278 stóp =  0.291 ni. kuhicznego 
masy drzewa szczapowego i na tę ilość 
na parokonnej furze: 0-291 metra ku* 
bieżnego drzewa szczapowego nie bierz 
cen miejscowych rynkowych sprzeda­
ży przezeinnic Ąrzcwa szczapowego, wy* 
robionego, ale ceny sprzedaży, na pniu, 
przezemnie drzew uschłych i zmursza 
łych, grubych wierzchów* i grubych ga 
łęzi, a za wyróbkę dopisz pan od 1 m. p. 
w roku 1925/26 — po 70 gr. a w r. 
1926 27 po 1 zł.

Jak kazano, tak zrobiono. Wytargo* 
wal tylko Henryk Janiszowski od 
,.ustawodawcy i mocodawcy'4 ustęp-’ 
stwo, że, za prawo ścinania z pnia 
drzew uschłych, pozwolił dopisywać do 
ceny fury: 0.291 metra kubiczncgo ma­
sy z uschłych drzew, gałęzi grubych i 
wierzchów, na pniu, szacowanych, a 
nie sprzedawanych, jeszcze 10 lub 20 
procent ceny takiej fury, zależnie od 
łaski Maurycego Zamojskiego.

Na każde żądanie możemy tę in= 
strukcję pokazać, podpisaną przez sa­
mego Janiszowskiego i napisaną przez 
niego, że szacował i znosił serwituty: 
„zgodnie z instrukcją Maurycego Za* 
mojskiego‘k a nic Rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Popro* 
stu pominął art.: 2. 22, 36 i 37 Rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej! 
Napisaliśmy, że u Maurycego Zamoj* 
skiego szacował i ocenił w ten sposób 
około 30.429.000 fur drzewa. Jeżeli, na 
każdej furze, na tej instrukcji, zarobił 
Zamojski tylko 5 zł, to zarobił na 
wsiach, ziemi i lasaeh na 152.100.000 zł 
(słownie: sto pięćdziesiąt dwa miljo- 
ny sto tysięcy złotych).

U Kazimierza Fudakowskiego, gdzie 
likwidował 599.820 fur — podarował 
ziemi i lasu Fudakowskiemu naj­
mniej za 2.999.100 zł, itd., itd.

To dopiero były zarobki i zyski, na 
instrukcji, dla Zamojskich i Fudakow* 
skich! 180 osad u Fudakowskiego w 
Wzasnobrodzie miało rocznie po 25 
parokonnych fur ściółki każda. Furę 
taką oeeniono tam po 5 zł. Janiszowski 
likwidował osadzie tylko 7 fur, czyli 
zrobił darunek 97.200 fur ściółki, war 
to.ści ziemi i lasu jeszcze za 486.003 zł.

Gdyby ktoś ule wierzył, w każdej 
chwili * przedłożymy tabele chłopskie, 
wyciągi hipoteczne i orzeczenia Henry* 
ka Janiszowskiego.

Ale ktoś, ciekawy zapyta — skąd 
Maurycy Zamojski w instrukcji danej 
dla Henryka Janiszowskitigo, o zuo* 
szeniu służebności, wynalazł furę pa-

rokouną drzewa o zawartości 0.291 m. 
kubiczncgo masy drewna, lub 0-388 m. 
przestrzennego drewna szczapy?!

Gdzie Zamojski i Janiszowski wi* 
dzieli tuk wiele drzewa, wiezionego na 

j parokonnej furze z lasu, przez chłopa?!
W r. 1875 zaprowadzano t. zw. go­

spodarkę leśna w Królestwie i przy 
cieciu przez dwór ua sprzedaż porębów 
rocznych, musiano zabezpieczyć prawa 
serwitutowe, do opału, chłopów, w le­
sie. Ubywało w lasaeh przez ścinanie 
drzew przez dwór drzewa, więc i uby* 
wało i drzew* leżących i gałęzi leżących. 
A były i są wsie, które miały wpisane 
w tabelach zbieranie opalu, bez używa 
nia siekiery, z gałęzi opadłych „wa* 
ieżuika4* i suszu (chróstu), oraz gałęzi, 
pozostawianych przez dwór od ścię* 
tych drzew, do grubości 3 cali (7 cm) 
— up. dobra Zulin. Więc gdyby uic 
starczyło zbieranych gałęzi, mógł pan 
wydawać za zbierane gałęzie i chrust 
włościanom — drzewo szczapowe.

Prawo oszacowało zawartość paro­
konnej fury zbieranych gałęzi i chró* 
stu (wietwiej, susznika, waleźuika) na 
20 stóp kub. s =  0.566 ni- kub. masy dre­
wna z cienkich', zbieranych gałęzi i 
chróstu. 72 do 37, do palności drewna 
szczapowego, z grubego drzewa wyra­
bianego. kazało dawać, wyrobionej, 
gotowej, przez dwór szczapy grubej, 
czyli za taką parokonną furę zbiera* 
nego chróstu lub gałęzi dawać 10-27$ 
stóp kub. =  0.291 ui. kub- dobrego, już 
połupauego drzewa szczapowego — eo 
równa się 0.388 metra przestrzennego 
drzewa sagowego, szczapy. Jest ten ar­
tykuł pod Nr. 158 p. 1 i 3 Ustawy Or* 
ganizacji Ziemskiej Włościan, obowią* 
żującej do dziś w Królestwie Polskiem, 
w tekście urzędowym rosyjskim, obo­
wiązującym, bo przekładu polskiego 
niema i mówi wyraźnie o „wictwiach*6 
(gałęziach do 7 cm. odcinanych i zosta* 
wlanych przez dwór), „suszniku*' (chró* 
ście) i „wa!eźnikii“ (gałęziach opa­
dłych). ale nie o „topliwie zleżałego 
Iesa“, rąbanym, czy „leianinu*4 lub „su- 
szniku'6, rąbanym spadłym, • buryło- 
mie, łeżaszczieh derewiaeh. walclesic, 
kriwych derewiaeh, suchostojaszczim 
lesic‘‘. Zresztą art. 11 ukazu, prawa, o 
urządzeniu włościan i 104 o urządzeniu 
gmin wiejskich z 19 lutego (2 marca) 
1881 r„ ogłoszony w tekście urzędowym 
polskim i tłomaczcniu urzędowem ro­
syjskim:

-.prawo otrzymywania drzewa ua 
budowle i na opał, zbierania gałęzi. 
suszu44 przekłada po rosyjsku:

„prawo ua połuczenje strojewago Ie* 
sa. drów. na sbor waleźuika, susznika*6- 
„zbierania gałęzi, suszu, ściółki. iK>bie- 
rania drzewa ua budowle, ogrodzenie. 
ćpał6’, przekłada po rosyjsku: sbora 
waleźuika, suezjew, iły, listiew. i»ołu* 
czenja lesa na strojeńja iii zabory iii 
drów na topi iwa*6. I każdy widzi, że 
najwyższy ukaz odróżnia wyraźnie: 
zbieranie gałęzi i chróstu (suszu) od 
prawa pobierania drzewa na ojwł. 
(Dokończenie w następnym numerze.)

Nr. 30.

Co wieś sądzi o zdrajcach]
Od jednego z b. czytelników „Przy* 

jacicla Ludu66 otrzymaliśmy odpis lii 
stu, wysłanego do zdrajcy ludowego.J 
b. posła Jana Stąpińskiego, Z próśb; 
o zamieszczenie w „Gazecie Grudziądz* 
kiej‘‘. Red.

Do b. posła ua Sejm
p. Jana Stapińskiego 

oraz Wydawcy „Przyjaciela Ludu*6.
Szanow ny Panie! W odpowiedzi na 

pańskie zapytanie, dlaczego nie prenu­
meruję pańskiego niegdyś poczytnego 
pisma, jakiem był -,Przyjaciel Ludu4*■„ 
kom uniku ję, iż nastąpiło to z powodu 
pańskiego wystąpienia ze Stron. Ludo* 
wego, a przyłączenia się do tych, którzy , 
naszych najlepszych w narodzie i w 
Rzeczypospolitej za obronę Ludu Pol­
skiego, za obronę chłopskich intere­
sów i obronę Konstytucji naszej poi* 
sklej, zamknęli do kazamat Brześcia.

Piszę to z bólem serca, że i pan dal 
się wciągnąć w bandę, jaką jest Strj;n 
RB., ezyli „sanacja*6, którzy na ży 
wem ciele naszej ukochanej Ojczyzuy 
popełniają gwałt przez popieranie róż 
nych karteli ze straszuą krzywda dla 
społeczeństwa imlskicgo.

Ci panowie, inująe większość w Sej­
mie, nie patrzy na Lud polski, uu 
dbają o dobrobyt w Państwie, ale dba 
ją o własną kieszeń — o własny inte­
res.

Pieniądze zdobyte ua krwi ludu poi 
skiego, wysyłają i lokują w bankach 
zagranicznych, jak up. poseł na Sejm 
ks. Radziwiłł, który tyle milionów wy­
słał do Szwajcarji, ogalacając z tyci 
kapitałów kraj.

A gdzież jest reszta? To są posło­
wie? To są szarlatauy, • dla których 
szkoda kuli karabinowej.

Sanacja zniszczyła wszystkich rolni 
ków w Polsce! Sanacja zabiła droba.i 
przemysł i handel!

Sanacja spustoszyła uasz kraj jal 
jaki straszny huragan — i pau może 
współpracować z takiemi ludźmi? — 
Gdzież sumienie!

Gdzie poczucie narodowe! Gdzie 
sprawiedliwość! Gdzie to wszystko sic 
podziało w posłach z B.B. *

Banki światowe zaniknęły kredyt 
dla Polski i nie mają zaufania do Pol­
ski diatego, że jeżeli posłowie, którz? 
sioją ua czele w partji rządzącej, wy­
syłają z Polski pieniądze zagranicę ' 
tam je lokują, a nic mają nawet sam. 
do siebie zaufania, — to jakżeż możemy 
się spodziewać zaufania od obcych-

Żydowi Wiślickiemu oddano mono­
pol ną owoce z ciepłych krajów.

Włochom, wrogom naszym, tytoń; 
Szwedom zapałki.

Naftę Auglji i innym drapieżcom!
1 gdy się to wszystko zesumuje, to 

Polska przedstaw ia straszny obraz spu­
stoszenia. i jak tak dalej pójdzie, tu 
Polskę.czeka znów niewola.

Ja w .imię «=pra wiedli wośei zaklinam 
pana — nawróć pan z błędnej drogi 
aby przyszłe nasze imkołenic nie prze­
klinało pana, który przez tyle lat by 
z ludem, a na starsze lata dał się zbała 
ni licie za marną miskę soczewicy.

Józef Rybka,
ost. p. Książki, pow*. Wąbrzeźno, Pum

JAN KONJEWSKJ.

PRZEZ CIERNIE DO
Ale to odrętwienie trwało tylko 

jedną sekundę. Już w następnym 
momencie, rozepchnąwszy ciżbę 
ludzką zagradzająca, mu drogę do 
płonącego domu. jednym skokiem 
znalazł się tuż przy płonącym do­
mu, a w następnym momencie, 
nim zdołano zorjentować się, sko- 
r**'\l w płomienie.

Płomienie syczały, zapadające 
się kiokwic wzniecały potężniejsze 
wybuchy ognia i iskier ku górze, 
a wszystkim obecnym chwile te 
wydawały się wiekiem. Zwątpio­
no już w to by Stach zdołał żywym 
wyjść 7. ognia.

Nagle z pośród ognia i dymu 
wynurzy la się postać Stacha do 
opiom raczej podobna niż do czło­
wieka. Włosy na głowie poopala-
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CELU I SZCZĘŚCIA
ne, twarz i ręce usmolone węglem, 
a na ubraniu widać było tu i ow­
dzie płomyki od palącego się ubra­
nia. Nie szedł jednak sam. W rę­
kach dźwigał jakiś przedmiot za­
winięty w koce i kołdry.

Nie zdążył jeszcze odejść i 10 
kroków od ognia, gdy dach i ścia­
ny płonącego domu zawaliły się 
z głośnym hukiem wznosząc ku 
górze fontanny iskier i morze 
ognia.

Odszedłszy na bok, gdzie już 
nie odczuwało się żaru ognia, Stach 
złożył na ziemi swój drogi ciężar, 
usiadł obok a po chwili pochylił się 
i upadł zemdlony z wyczerpania.

Zapałowie widząc Stacha wy­
noszącego Zosię pomimo lego. żc 
oto płoną! ich dobytek, nic mogli

opanować swej wielkiej radości. 
Dzięki oto bohaterskiemu wyczy­
nowi Stacha uratowano zostało ich 
najukochańsze i jedyne dziecko, i 
to uratowane przez togo, który 
rniał wzbroniony przystęp do ich 
domu. Rzucono się szybko na po­
moc zemdlałemu Stachowi, oraz 
chorej leżącej obok Zosi. Stłu­
miono tlące ria Stachu ubranie, 
otrzeźwiono wodą i przeprowa­
dzono do mieszkania sąsiada. Zo­
się również umieszczono w mie­
szkaniu sąsiada. Resztę nocy zeszło 
na gaszeniu pożaru.

(Idy wata 1 ranek na miejscu 
gdzie leżała sadyba Zapałów dy­
miły tylko resztki niedopalonych 
belek.

* * *
Po opisanej jiowyżej katastro­

fie pożaru stosunek Zapałowej do 
Stacha uległ radykalnym zmianom. 
Już nic chciała nawet i słyszeć o

pijaku Michale, który w momen­
cie gdy Zosia stała o pól kroku od 
straszliwej śmierci wśród płomieni i 
w najlepsze popijał sobie u żyda 
Cha i ma.

Zasia wkrótce wyzdrowiała, a 
dowiedziawszy się, że oto Stach 
stał się. jej wybawicielom, nic 
chciała i myśleć o tem by opuści) 
on Zakątki. Wkrótce też sprzedał 
Stach s4vój samochód, a pieniądze 
uzyskane ze sprzedaży obrócił 
na odbudowę zniszczonych prze? 
pożar*  ̂ zabudowań gospodarskich 
Zapałów. Tq też w krótkim czasie . 
stanęły nowe piękno i Obszerniej­
sze jeszcze budynki, w których za­
mieszkali nie tvlko starzy Żapało- 
wie, ale i Stach ze swoją nowo 
zaślubioną żoną Zosia.

A że był zaradnv i zapobiegli 
wy gospodarował ua chwalę Bogu 
i na pożytek ludziom.

K O N I  E C.

w t

i 
4



Nr,.30...-

— Listowi już zacinają Obie­
rać pieniądze na „Gazetę". Nie­
chaj -więc każdy już ma gotowe 
pieniądze' na gazetę za przyszły 
kwartał — a kto nic może na kwar­
tał abonować; to za miesiąc kwie­
cień.

Czy słuchanie Mszy św. przez 
radjo *est spełnieniem obo- 

wiązKu-U»toliKa ?
Wiadomo dobrze, że wiele sta- 

cyj radjowych Europy, a także i 
polskie nadaje Msze św. z rozmai­
tych świątyń w niedziele rano. Po­
wstało zutem pytanie, czy Msza 
słuchana przez radjo przez tysiące 
wiernych, pozostających w domu 
jest wykonaniem obowiązku kato­
lika wysłuchania Mszy św. w nie­
dzielę. Na temat ten wypowie­
działy się "wybitne osobistości z 
Kościoła katolickiego.

Arcybiskup Neapolu stwierdził 
niedawno, że Msza słuchana przez 
radjo nie posiada ważności. Msza 
jest wtedy ważna, gdy słucha się 
jej w obrębie kościoła, ewentual­
nie. jeżeli jest wielki tłum na 10 
kroków’ od kościoła. Wyjątek sta­
nowią. Msze połowę i Msze na wol- 
Tiem powietrzu, które oglądać mo­
gą tłumy z wielkiego nawet dy­
stansu.

Dyrektor watykańskiej stacji 
i-adjowej O. Gianfranceschi wyra­
zi! opinję podobną, twierdząc, że 
łiez osobistej obecności w kościele 
Msza nie jest Avażna.

Równocześnie szef kongregacji 
rytuału, mgr. Carini przychylił się 
do tego parnego poglądu.

R a d io n r o a r a m  * W a r s z a w y .
^  Piątek, 18. 3.; 12J0. 1335, 14.45, 16.10, 

16,40 Muzyka z płyt arramofonowych; 
15,25 Odczyt pt. „Ignacy Krasicki'4 — 
wygłosi prof. Konrad Górski; 15.50 
Odczyt pl. „Walka Cesarstwa z Pa­
piestwem*4; 16,20 Skrzynka pocztowa; 
17J0 Odczyt; 17,35 Muzyka lekka; 2015 
Koncert symfoniczny.

Sobota. 19. 3.; 12.45. 13.35, 14 45, 15-50, 
16.30. 19.35 Muzyka z płyt gramofono­
wych; 15,15 Wiadomości wojskowo dla! 
wszystkich; 15,25 „Przegląd wydaw* 
nictw periodycznych4*; 16,10 Odczyt pt.

^  „Kultura średniowiecza44; 17.35 Muzy­
ka dla młodzieży; 18,30 Koncert dla 
młodzieży; 19,15 Skrzynka pocztowa 
rolnicza; 20,00 „Na widnokręgu4*; 20,15 
Muzyka polska i polska piośń żołnier­
ska; 22,00 Utwory Szopena; 23,00 Mu* 
zyka taneczna.

Kto wygrał w loterię?
I-szy dzień ciągnienia 5 kl. 

Loterji Państwowej.
20.000 zł wygrał nr. 134539.
Po 5000 zł. wygrały n-ry: 13410. 17437 

78724 111678
Po 3000 zł wygrały n*ry; 2113 4112

-*12563 24916 30004 49038 64223 90401 97739 
129962 154215.

Po 2000 zł wygrały n*ry; S5 18983 
32366 35886 50123 53358 56621 61209 61942 
62841 64428 83293 84977 85979 93013 1C1650 
113167 126805 135135 141174 148652 153959 
154921.

Po 1000 zł. wygrały u-ry; 5981 9394
11506 13103 22092 24677 24683 36940 52687
52973 53792 55763 59195 59448 60343 65745
66421 68119 71344 72912 84504 88127 97968
1028i2 104719 105730 107049 107949 116531 
116748 122316 132270 132745 138019 139408 
151712 151835 195259 159299

1
II-gi dzień ciągnienia V klasy 

I/oterji Państwowej.
10.000 A  na nr. 47461.
5.000 zł na n»ry: 33903 120530.
3.000 zł na n*ry: 3479 22034 49813 61178 

65830 106303 116843 117912 118669. •
2.000 zł na n-ry: 219 42385 66422 67376 

84311/ 86187 116010 117809 118302 120615 
121230 130680 142S06 150719 150045 159051.

1-000 zł na u-ry; 527 13363 22711 23090
*
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N A J C I E K A W S Z E  Z D N I A
Z P o l s k i .

Sanacyjny radny nńejsKi — szefem bandy.
Niedawno temu podawaliśmy o wy-, w bandzie. Takich przestępców kara- 

kryciu w Warszawie sensacyjnej afe-J no według sj>ecjalnego kodeksu. Ob*
ry. Oto aresztowano tam cała bandę 
łotrów, która teroryzowała kupców na 
placu targowym t. zw. Karcclaku, i wy­
muszała od nieb pod rozmai toni i postu* 
ciami okupy. Na czele tej bandy stal 
niejaki Łukasz Siemiątkowski, radny 
miasta Warszawy ze stronnictwa sa* 
uaeyjnego który w bandzie wysfopo 
wał pod przezwiskiem Tasiemki.

Łotr ten został niedawno odznacza* 
ny Krzyżem Nieiwdległości z miecza­
mi. Krzyż ten jest najwyżezem odzna­
czeniem za prace dla... niepodległości 
Polski. Zamiast wiec łotra tego po* 
w i o sil’ na słupie, powieszono na nim 
Krzyż Niepodległości. Za co? Chyba 
za to, że jest sanatorcm.

Panda ta poza wymuszaniem oku

chlano jedno lub dwoje uszu, nacina* 
no uszy luli czoło, „obijano*4 — wtedy 
delikwent miał zmasakrowaną twarz 
i połamane żebra — lub porostu... „ro­
biono4* człowieka.

Niedawno odbyła sic ,din*tojra4‘ w 
w knajpie u Wężyka przy ul. Ogrodo* 
wxj. W pokoiku za nfetem w pako* 
wnno kilka kul w głowę niedawnego 
kompana. Trupa wzięto pod reke, na* 
sunie to mu kapelusz na głowę, by uda­
wał pijanego i wsadzono do taksówki.
Na uliey Żytniej wysadzono go na 
bruk. *

Sprawa skończona...
Gdv przez pewien czas nie było za-, . 

targów wśród handlarzy Karcelaka, rnieJsc& zamieszkania. 
! wówczas banda sztucznie wywoływała

Z a w s z e

ś w ie ż a

c e ra

ELIDA KREM
CO GODZINĘ «.

nych, przysługuje prawo bezplat- 
. nego powrotu koleją ze szpitala do

pow na kupcach, sprawowała jeszcze kłótnie i bójkę. Wyszukiwano wów* 
„sądy44, rozstrzygając spory miedzy po* czas kogoś z pośród znajomków bandy 
waśnionymi kupcami, przyczcm wyroki i polecano inu wszcząć kłótnie z wy-
były bezapelacyjne, a kary płaciły za* 
wszo obydwie strony powaśnionc. Gdy 
który z kupców’ ociągał słe od opłat — 
„robiono*4 z nim szybko „porządek4*. Są 
dy takie w gwarze bandyckiej nosiły 
nazwc ,.Din*tojry‘‘.

*Din-tojra“ rozpatrywała nietylko 
sprawy zatargów kupieckich wśród 
handlarzy Kercelaka. Do jej „upra­
wnień4* należała również sprawa zdra* 
dy, „nieuczciwego44 podziału łupów lub 
nieposłuszeństwa przydarzających słe

Z e ś w ia ta .

PŁOMIENIE BUNTU WYBU­
CHAJĄ W CAŁEJ ROSJI.
Jak podają nawet same bolszewic* 

kie gazety, fala powstań w Rosji so 
wieckiej bynajmniej nio opada i pow* 
stania nie zostały zlikwidowane.

W kraju Zakaspijskim do walki 
powstańcami rząd sowiecki wysłał sil­
ne oddziały GPU.

Na Ukrainie, nad Wołgą, w niektó­
rych wioskach białoruskich, walki par­
tyzanckie przybrały formę lotnych na* 
padów- na składy i pociągi.

W Turkiestanie od Krasnowodska 
do Merwy, kraj ogarnął ruch powstań­
czy. Toczy sie prawdziwa wojna 
miejscową ludnością, broniącą sie przed 
grabieżą zapasów żywności.

SAMOBÓJSTWO 
KRÓLA ZAPAŁCZANEGO.
W Paryżu popełnił samobójstwo 

prezes trustu zapałczanego Iwar Kreu* 
gcr. Powodem samobójstwa, człowie­
ka, który prawie cały świat zmonopo­
lizował swoimi zapałkami, były po­
ważne kłopoty finansowe. Rzesza nie­
miecka winna była trustowi zapałcza* 
nemu 6 miliardów’ franków fraucu* 
skich, które to kapitały wskutek kry­
zysu uie mogły być na czas zwrócone. 
Krouger potrzebował bardzo tych pic* 
nłedzy na spłacenie swych zobowiązań, 
nie mogąc jednak otrzymać tych pie­
niędzy, zastrzelił sie- Chodziło mu a 
głupstwo — tylko o 6 miljardów fran* 
ków.

DWA POCIĄGI NAFTOWE 
W PŁOMIENIACH.

znaczonym kupcem. Zazwyczaj po* 
mysi udawał sie w zupełności. Kupiec 
dostawszy uderzenie nożem, lub kilka 
grzów, i sprawa' szła do „dln-tojry*4. 
Strony płaciły po 1.000 złotych, t- zn. 
wynajęty napastnik miał „karę44 daro­
waną

Wreszcie zdołano bandę te unieszko* 
dl i wić, aresztując kilkunastu łotrów, z 
ober-łotrem Siemiątkowskim, działa* 
czeiu sanacyjnym na czele.

STRASZNA KATASTROFA 
KOLEJKI ZĘBATEJ.

W Nicei (Francja) uległa katastrofie 
kolejka zębata, łącząca Beausoleil z 
La Turbie. W chw ili, gdy pociąg znaj­
dował słe na wysokości 150 metrów, 
pękła oś koła zębatego, na skutek cze* 
go począł on z szaloną szybkością zjeż* 
dżać w dół.

Kilku pasażerów- zdążyło na czas 
wyskoczyć, ulegając przytem silnym 
potłuczeniom, inni nie zdoławszy tego 
uczynić, potoczyli sie w zawrotnym 
pędzie. Przypadkowym świadkom 
przedstawił sie okropny widok. Po­
ciąg wpadłszy na stacje i rozbiwszy 
inur grubości 2.50 m.. zdruzgotał sie 
kompletnie, a z gruzów- wydobyto nie* 
bawem zniekształcone ciała ofiar ka­
tastrofy, których jest trzy, m. in. znaj­
duje sie również 1 krupier kasyna w 
Monte Carlo.

POWSTANIE Z POWODU 
UWIĘZIENIA GANDHIEGO.
Na granicy północnych lndyj zgro­

madziło sie 40.M9 jKJwstańców, goto 
wych do wymarszu na Peszawar.

Celem lego ruchu jest wymuszenie 
na władzach brytyjskich, aby wypu* 
ściły na wolność Gandbiego.

W kołach rządowych oświadczają, iż 
powstanie to zorganizowane zostało 
przez członków kongresu wszeehindyj- 
skiego. Celem stłumienia ruchu w za­
rodku, na granice wyruszyły silne od* 
działy wojska i policji, które mają 
odeprzeć ewentualny najazd powstań 
eów.

Informacje.
* W pobliżu stacji Fetasti w Rumu* 
iiji na odcinku kolejowym Bukareszt
Constanca nastąpiło zderzenie dwóel, U łosek () werbowaniu 
pociągów- składających sie z cystern \ 
naftowych. Wskutek zderzenia nafta 
zapaliła sie i oba pociągi stanęły w 
płomieniach.

Z płonących pociągów wydobyto 
dotychczas łft zabitych. Katastrofa 
nastąpiła wskutek fałszywego nasta­
wienia zwrotnie.

26824 26904 32513 40348 43637 50954 51791 
52303 52697 58866 58982 60450 64184 72875 
75178 75609 76798 78136 88931 96810 100043 
101G01 101426 126089 126500 127791 130319 
131054 135222 137912 140518 142210 142865 
149846 150978 154152 158721 159090.

Niema werbunku.
Wobec krążących w kraju po- 

ochotników 
bądź to do arrnji japońskiej bądź 
do chińskiej, oraz pogłosek o wer­
bowaniu sii urzędniczych do nowo­
powstałej republiki Mandżurskiej, 
wyjaśniamy, że pogłoski te są 
niezgodne z prawdą.

Bezpłatne przejazdy ubogich 
ze szpitali.

Ministerstwo spraw wewn. po­
wiadomiło szpitale, że na zasadzie 
rozporządzenia ministerstwa ko­
munikacji, ubogim chorym, leczo­
nym na koszt związków komunal-

|Osobom niezamożnym, nie ko­
rzystającym ze świadczeń organi* 
zacyj ubezpieczeń społecznych 
(Kas Chorych itp.), kasa kolejowa 
wydaje bezpłatny bilet III klasy 
do miejsca ich zamieszkania. Bi­
let bezpłatny wydawany jest na 
podstawie zaświadczenia szpitala, 
zawierającego imię i nazwisko pa­
cjenta, numer karty chorych ora? 
stacje wyjazdu i przeznaczenia. Do 
zaświadczenia zarząd szpitala do­
łączyć powinien odpis pisma zwią­
zku komunalnego, powiadamiają­
cego o przejęciu przezeń kosztów 
leczenia chorego, lub też pismo, 
stwierdzające, że koszty, leczenie 
są nieściągalne.

Zycie gospodarcze.
50% taboru kolejowego jest 

nieczynna.
Jak wykazała dyskusja Senacka 

nad budżetem min. komunikacji 
wskutek kryzysu 80.000 kolejo­
wych wagonów towarowych czyi 
cale 50% taboru stoi nieczynnie. 
Wstrzymano również wielką ilość 
pociągów osobowych wskutek ma­
lej frekwencji pasażerów. Docho­
dowość kolei w ostatnich latach 
spada w katastrofalny sposób, a 
pomimo tego rządy sanacyjne sta­
le i stale podnoszą taryfy przewo­
zowe, towarowo i osobowe.

Pdnoszenio taryf, rzecz prosta, 
odnosi wręcz przeciwny skutek 
zmniejsza się ruch na kolei i przea 
to spadii dochodowość. Jttłnak 
dzisiejsi władcy tego nie mogą zro­
zumieć i nadal trzymają się syste­
mu ciągłego podnoszenia taryf.

Obniżka cen węgla... ule nie dla nas.
Ogólnopolska konwencja wę­

glowa postanowiła ostatnio obniżyć 
cenę węgla wywożonego na rynki 
jugosłowiańskie ze 105 zł. za tomu, 
na 79 zl. za tonnę.

Obniżka ta nastąpiła w związku 
z projektowanem rozszerzeniem 
wywozu węgla polskiego do kra­
jów bałkańskich, przyczem zamie­
rzone jest utworzenie bazy, węglo­
wej w porcie Saloniki.

Cieszy nas to bardzo, że rynki 
zbytu węgla polsk. zwiększają się 
ale jeszcze bardziej nas smuci tj 
że w miarę zwiększania się ilości 
wywożonego węgla liędzieiny mu­
sieli coraz to więcej dopłacać d 
tego wywozu. Dopłaty to rzecz 
prosta nic pójdą z kieszeni baro­
nów węglowych, a z kieszeni pu 
styck już teraz, szerokich rzes2 

konsumentów.

* LISTÓW NIEOFRANKOWA 
NYCH. lub ofrankowanyeh nienalc 
życie, nie wykupujemy.

Administracja „Gazety Grudi.*
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W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
Cim rtek. 17 marca 11)32.

Czwartek: Gertrudy wd. v\ sch.sł. 5.4ś;
/ach- 5,41 W. kg 11,05 zachód 4,17. 

Piątek: Cyryla b. Wschód siońea 5.46;
zach. 5.43 W schód ks. 12,̂ 8; z. 4,50. 

Sobota: Józ. Obi. NMP. Wscb. sl. 5,43: 
zach. 5,45. Wschód lis. 13,57 z. 5.12

Przy zwapnieniu naczyń krwiono­
śnych mózgu i serca, używając co­
dziennie małą ilość naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefa4*, osiągu 
sję łatwe wypróżnienie. Żądać w apt.

* DZISIEJSZY NUMER GAZĘ 
TY*4 wydajemy w objętości f* stron 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ­
TECZNEGO*4, bezpłatny dodatek do 
„Gazety Grudziądzkiej4*.

W o je w ó d z tw a  c e n t r a l n e .

ZNOWU KRWAWY NAPAD 
NA POCIĄG.

Na pociąg; wiozący węgiel, napadło 
pod Żyrardowem koło "Warszawy oko* 
ło 30 osobników i w chwili gdy pociąg 
zwolnił bieg, napastnicy wdrapali się 
na wagony i i>oczeli masowo zrzucać 
węgiel.

Obsługa pociągu starała się rąbu* 
m ów  odpędzić, lecz została przez rabu­
siów obrzucona kamieniami i węglem, 
przyezem został ciężko ranny w głowę 
konduktor Głowala, którego umicszczo* 
no w szpitalu.

Zawiadomiony o napadzie komisar­
iat policyjny w Żyrardowie, wysiał 
silny oddział policji pieszej i konnej, 
który otoczył kordonem miejsce napa­
du. Wczasie pościgu został ciężko 
ranny w plecy herszt szajki rabusiów 
węglowych Piotr Galiński. Rannego 
przeniesiono do szpitala fabrycznego 
w Żyrardowie. Oprócz postrzelonego 
Galińskiego zatrzymano jeszcze 12 ra* 
busiów. Zatrzymanych przekazano 
władzom sądowym.

5 000 GOŚCI I 5 ORKIESTR
NA WESELU ŻYDOWSKIEM.

Spokojne miasteczko Serock przeży­
ło onegdaj niezwykłą uroczystość hucz* 
nego wesela, jakie wyprawił swej cór* 
co, pannie Haneli, tamtejszy rabin p. 
Morgenstern, wydający ją zanrąż za sy­
na cadyka z KoTobicyi p. Symchę Za- 
szyna Na wesele to przybyło blisko 
5.060 chasydów z bliższych i dalszych 
okolic Serocka, a jako goście honorowi 
uświetnili uroczystość przedstawiciele 
miejscowego magistratu, poczty, policji 
i straży ogniowej. Licznym gościom 
do zabawy przygrywało 5 orkiestr. Za­
bawa trwała bez przerwy — 36 godzin.

WILKI POD CZĘSTOCHOWA.
Przed kilkoma dniami we wsi Pia­

ski pod Częstochową pojawiły się wil* 
ki, które dopadłszy do siedzib ludz­

kich, zagryzły 7 psów. Na wszczęty 
przez szarpane psy alarm — z chat po= 
wybiegali przerażeni włościanie i do­
strzegłszy wilki. uzbroili się w widły, 
kosy i kije, uformowawszy wreszcie 
całą nagonkę.

To niezwykłe zjawisko da się wy­
tłumaczyć silnemi mrozami, pauującc* 
ini w ostatnich czasach. Wilki przyszły 
prawdopodobnie ze Śląska i w tę też 
stronę zostały przegnane przoz wło* 
ścian.

Z WOZEM POD PĘDZĄCY 
PAROWÓZ.

Na stacji towarowej w Piotrkowie 
Tryb. niej. Rndolf Janeez, jadąc zbytj 
blisko toru kolejowego, spowodował 
spłoszenie się koni, które przestraszy-* 1 
ne gwizdem, rzuciły się wprost podj 
nadjeżdżający parowóz. Wypadkowi 
nie dało się absolutnie zapobiee. Wóz. 
uderzony buforami parowozu, został 
zupełnie zdruzgotany, zaś wieśniak do* 
stal się pod kola. które zgniotły mu 
klatkę piersiową i połamały wszystkie 
żebra. W stanic agonji ofiarę tragicz­
nego wypadku przewieziono do szpl* 
tala.

WŁAMANIE DO KANCELARJI 
NOTA R JUSZA.

W Zamościu w' godzinach nocnych 
uieujęci dotychczas sprawcy włamali 
się do kancclarji notariusza Zielińskie­
go, rozpruli stojącą tam kasę ognio- 
trwałą i zabrawszy 4-860 zł 42 gr. zbie* 
gli w niewiadomym kierunku. Jako 
podejrzanych o to włamanie władze 
aresztowały 6 mieszkańców wsi Matt 
czyce, pow. zdołbunowskiego.

M ałopolska ,

zatrzymano. Okazał się nim A. Lidow.j 
który przez zemstę dokonał podpale* 
nia. Ponieważ podpalacz stawiał opór 
i oblał naftą jednego ze ścigających 1 
usiłując podpalić go, ścigający pobili 
podpalacza tak dotkliwie, że zmarł.

ZAWISŁ NA SZUBIENICY-
Grodzieński sąd doraźny na sesji 

wyjazdowej w Prużanach, rozpatry­
wał sprawę 24*letniego Grzegorza Tom 
czaka ze wsi Horodeczno, oskarżonego 
o zniewolenie 12»lctnlej dziewczynki, 
powieszenie jej, podpalenie domu jej 
rodziców oraz usilowane spalenie leli 
żywcem. Przewód sądowy wykazał 
bezsprzecznie winę Tomezaka, wobec 
czego skaza! go na karę śmierci przez 
powieszenie.

Wyrok wykonany został w sobotę 
o godz. 5-tej rano.

— Piękną książeczkę powieścio­
wą z ślicznym kolorowym obraz­
kiem otrzymają nasi czytelnicy w 
przyszłym kwartale.

Prosimy więc na ten ciężki dla 
nas wiosenny kwartał zjednać nam 
trorhe nowvdi abonentów.

O d p ow ied zi R ed akcja .

KATASTROFA 
SAMOLOTU WOJSKOWEGO.

Nu gruntach należących do fabry* 
ki wagonów w Sanoku wydarzyła się 
katastrofa samolotowa. Aeroplan 6 
pułku lotniczego ze Lwowa, w czasie 
ćwiczebnego lotu runął na ziemię ze 
znacznej wysokości. Aparat uległ kom­
pletnemu pogruchotaniu, zaś załoga, 
składająca się z obserwatora pP°r. Al­
freda Rogowskiego i pilota kaprala Lu, 
dwika Lecha, prawdziwym cudem wy* 
szła prawic bez szwanku. Przyczyna 
katastrofy nieznana.

K r e sy  W s c h o d n ie .

Pszenica
^ylo
Jęczmień 
Jęczmień 

browar. 
>\vies 

Mąka: 
.>szeiiDa60* 
ytma65#/« 
Utręby: 

pszenne 
żytnie 
itzepak

SAMOSĄD NAD I*ODPALACZAMI.
We wsi Guzdy. giu. zaleskiej, w woj. 

wilcńskiem, w zabudowaniach Zys- 
inunta Klamki, wybuchł pożar. Ogień 
powstał jednocześnie w kilku mi”j* 
scach, obejmując błyskawicznie nie* 
tylko zabudowania I f  inki, ale i jego 
sąsiadów. Gdy przystąpiono do gaszę 
nia pożaru, zauważono jakiekoś oso 
bnika, który z blaszanką od nafty 

i ucieka przez ogrody. Osobnika tego

Notowania giełdowe
z dnia 14-go marca 1932 r.

B y d ło  i m ię so .
Mącono w złotych za 100 kg. żywej wagi

Warszawa Lwów 
26 00-2G.50 24 00-24.50 
21.50-25.00 23.75 24.00 
21V50 22.00 18,00-18,50

23 00-24 00 —,-----
22.00- 23,00 18.23*18.75

40.00- 43.00 39,00-40.00
41.00- 42.00 37,50 38.50

15.00- 16 00 13.50-13,75
14 00-14.50 12.00 12,25
34.00- 36 00 32.00 33.00

Groch polny 26,00-30,00 22.50 23 00 
Kuchy rzep. 1800-19.00 — .—
Kuchy Inian. 23,00-24.50 25 00 26.00 
Słoma 11,00-12,00 4,50- 5.00
Siano luźne 14 00-15.00 10 00-11 00
Ziemniaki jad, 3,50- 6 50 2,80- 3,00

W a rto ść  p ie n ię d z y *
1 tunt szteri. angielskich zl 31,65
l dolar amerykański zt 8,91 
100 tranków francuskich zt 35.08 
100 franków szwajcarsk. zl 172.30 
100 franków belgijskich zl 12445 
100 koron czeskich zl 26 39
100 guldenów gdańskich zl 173.80 
100 tn«rek niemieckich zl 209 50 
Grom czystego złota zl 5,62

Jaśniejsze widoki ua rynkach 
zbożowych.

W ostatnich dniach na świato­
wych rynkach zbożowych pomimo 
braku ożywienia, odczuwać się 
dają weselsze nastroje co do możli­
wości poprawy cen zboża.

Nastroje tego rodzaju dają się 
obserwować we wszystkich kra­
jach rolniczych produkujących 
zboże na eksport.

=  St- Keller, Grójec. Miesięcznik 
..Świat i Prawda‘‘ przestał wychodzić. 
Wychodził kiedyś w Grudziądzu 

=■ Nogowski Franciszek. Wałkeii* 
dorf. Tabelka waloryzacyjna służy do 
przeliczenia marek na złote. Może Pan 
i swojo wkłady bunkowo przeliczyć. 
Wynoszą ono 5Só. Wyplute wkładów 
banki uzależniają od posiadanych 
funduszów waloryzacyjnych.

KURS POLITYCZNY i ODCZYT
Pow. Będzin. Zarząd Powia­

towy w Będzinie w dniach 19, 20 : 
21 marca b. r. wo wsi i gm. Ożaro­
wie© urządza kurs polityczny cllr 
członków Stronnictwa Ludowego 
Na kursie wykładać będą poseł Do- 
broeb. prezes Zarządu Powiatowe­
go adwokat Tadeusz Woncr i ad­
wokat Zenon Chmielewski.

Pow. Będzin. We wsi Myszko- 
wice, gm. Ożarowice, w sali Domu 
Ludowego dnia 3 kwietnia b. r. o 
godz. 3-ej JX) południu prezes Za­
rządu Powiatowego adwokat Ta­
deusz Woner wygłosi odczyt pod 
tytułem: ,,Czem jest Stronnictwo 
Ludowe“. Po odczycie będą udzie 
lanc porady prawne.

PORADY PRAWNE.
Kalisz. Sekretarjat Wojewódz­

ki w Lodzi zawiadamia, że p. mece­
nas Czesław Andrzejewski, za­
mieszkały w Kaliszu, przy ulicy 
Kazimierzowskiej nr. 8, udziela 
bezpłatnie porad prawnych dla 
członków Stronnictwa Ludowego 
w godzinach przyjęć adwokackich 
(po południu).

Będzin. Zarząd Powiatowy na 
powiat będziński zawiadamia, że 
adwokat Tadeusz Werner, za­
mieszkały w Sosnowcu, l̂ rzy ulicy 
Piłsudskiego 24, udziela bezpłat­
nych porad prawnych dla członków 
Stronnictwa Ludowego codziennie 
w godzinach popołudniowych.

BACZNOŚĆ ŁOWICKIE!
W piątek, dnia 18 marca w Ło­

wiczu w lokalu Z. Z. R., ul. Wąska 
nr. 4, mcc. Malinowski udzielać bę­
dzie porad prawnych.

Sekretarjat Z. Ż. R. w Łowiczu.

Na czas Wielkiego Postu polecamy
książkę pt.:

„DROGA KRZYŻOWA"
Pieśni i modlitwy, o Męce Pańskiej 
oraz „Gorzkie Żale“.
Cena książeczki łącznio z przesyłką 

60 groszy.
f r m j r t k , ;  u « t .u tc c in U iu y  ty lk o  z a  po* 

p rz t-d n icm  n a d o la n l e r a  p ien ię d z y .

Zamówienie przesyłać należy: 
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 

Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu 
(Pomorze).

|u i  w y s z e d łz  d r u h u  nr.lO
• jest do nabycia we wszystkich księgai- 
ulach , miejscach sprzedaży gazet Zamów>e. 
nia abonamentowe przyjmują wszystkie l • 
rzędy Pocztowe, lub można n sk u te e  s u > i 
wprost w administracji w Grudziądzu

Abonament k w a r t a l n e  75 s r o s i j .

TYSIĄCE
chorych na katar toładka 
rzdęcfa, kurc e bóle. nie­

strawność zgagę nuduo 
dcl, wymioty brak ape­
tytu. ogólne osłabienie eto 
»dz> (.li* to  u l r o n l e  u- 
żywając ziółka sławnego 
na raty 6wiat d o k to r a  
D ie tla , p-ofesora Uniwer­
sytetu Jagiellonek ego — 
Żądajcie bezpłatnej bro 
tzury pouczającej! Adres: 
Ł l t ł k l  — A plew a_____

Poszuku emy
agentów do zbia ania za 
mówień na piorunochrony 
Zgtoasenfe z fotografią 
Edward Brodaeaeweki — 
Stizegowo. wojew. War 
azawakia

ZOO,— Zł
miesięcznie, etałe zaięole 
handlowe Strzegowo — 
skrzynka 15 Na odpo 
wiedz znaczek

DARMO
katalog płyt gramofono­
wych wysyłamy po nade 
słaniu znaczka poeztowe 
go — Ostatnie nowoici I 
Ceny nlakle .Polska Pły-| 
ta‘\  Warszawa, Marsza! 
kowska HU

Kawaler
w Średnim wieko. Jowalł 
da wojenny mechanik z 
powoda bruka znajomości, 
pragnie na 'ej drodze po­
znać pannę lub wdowę od 
18 do 85 lat najchętniej z 
mieszkaniem i ooSkoiwiek 
nami. celem polnlejszego 
oienkn, oraz zmiany mie 
■skania i miejscowości — 
Zgłoszenie pisane własno 
ręcznie, z fotogiafją lub 
bez. p zasyłać d o , Gaze'y 
Grudziądzkie-j pod nr. 40 c

Nowy listownifc miłosny
Wzory listów miłosnych dla zako­

chanych, narzeczonych i małżonków. Ą 
Cena z przesyłką 1.60 zł.

Przesyłko uskuteczniamy za poorzedniem na­
desłaniem na eżnożci Pieniądze wpłacić można w 
każdym urzędzie pocztowym bez jakichkolwiek kosz 
• ów na konto nasze w P K O Poznań nr. 200120.

Zamówienia przesiać należy: 
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 

Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu 
(Pomorze).

fl * I * że tytko wtencza
HQItll0TQIdobrte *d» łi«raniięidji-ró”

wtenczas będzie w Polsce 
pozbędziesz na- 

ania zagranicznych

P re n u m e ra ta :  .Gazeta Grudziądzka”  wychodzi trzy razy 
tygodniowo: na wtorek, czwartek I sobotą Przedpłata wynosi 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1.80 zł, kwarlelnle 3 8l» zł, w Gru­
dziądzu w ekspedycji, agencjach I filjach: miesięcznie 1,10 zł, kwar­
talnie 3,30 zł. Pod opaską 4.— zł kwartalnie.

Kwartalnie: we Francji I Belgji iO franków, w Niemczech 4.10 
Rmk. w Szwnjcarjl 6 franków, w Czechosłowacji równowartość 1 
dolara, w Ameryce 1 w Kanadzie 1 dolar.

O g ło sz en ia : „Gazeta Grudziądzka*’ wychodzi w 3 ch wyda­
niach: I. (Pomorze), II. (b zabór rosyjski. Małopolska, zagranica), 
III. (Poznańskie. G. Śląsk). Strona liczy na szerokość 4 łamy tek­
stowe j o 62 mm, poza tekstem 8 łamów po 30 mm.

W jednem dowolnera wydania: wiersz mm: w swfaiajnycb 
#,20 zł. w nadesłanem 0,70 zł, w tekście 1,20 zł,.

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak
w Jednem

W całym nakładzie (wszystkie tiay wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.50 zt, w nadesłanem 1.50 zł, w tekicie 8 00 zł, ne 
1-zzej stronie 4 00 zt

O g ło szen ia  d ro b n e :  W wydaniu ogólnem słowo 0*0 zł. 
słowa tłustym drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnych nłtej 2x0 zł 
nie przyjmuje się. Ogłoszenie drobne umieszcza się tylzo za go­
tówkę zgóry.

U n ag l o g ó ln e : Za zastrzeżone miejsce dolicza się 20%. za 
układ tabelaryczny 30%. Nekrologi do 50 mm 2i>% Dla poszuku­
jących pra-y bezpłatnie. W ■'eceniach należy podaó k o n ie c z n ie  
wydanie, w któręm ogłoszenia ma aię pojawić. Drobno omyłki, nie

zam ierające zasadniczego sensu, nie uprawniają ogłaszającego do 
żądania bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy druk 
ogłoszeń administracja nie odpowiada. Do numeru niedzielnego 
(s datą sobota w nagłówku), przyjmuje a ę ogłoszenia do Środy 
rana. Opłossenia w miejscach zastrzeżonych zam>eezoza się w mia­
rę miejsca, bes gwarancji i tylko wtedy, gdy zofanie ssptocouy 
dodatek *0% Ze dział ogłoszeniowy redakcja n>e odpowiada Uza­
sadnione reklam soje nasględnia się do dni 8 miu

Adres: ,-Gazeta Grud* ądzka", Grudziądz (Pomorze) Telefon 
nr. 811 I 812. Konto P. K O Poznań nr 200420. Założyciel i wy­
dawca Wiktor Knlerakl. Redaktor odpowiedzialuy: Jan Zieliński. 
Grudziądz • Tuszewo.

Drukiem Zakł Graficznych 1 Wydawniczych Wiktora Kuler- 
skiego w Grudziądza (komorze.). i


